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BERLIN, 20. (PAT) Posiedzenie 
miemieckiej komisji odszkodowań w 
Ministerjum spraw zagraniczn. trwa- 


łe wczoraj do godz. 6 i pół wieczo-* 


rem. Większość komisji jest zdania, 
26 warunki paryskie w żaden spo- 
sób nie nadają się do przyjęcia. 
Kwestję odszkodowań należy uzale- 
ómi6 od przyłączenia G, Sląska do 
Kiemiec. 


prana. odszkodowań -niemieckich zaostrzyła Sę, 


| Niemcy przygotowują się do 


rewenżi. 

(Sensacyj e oświadczenie dy» 

plomzty belgijskie 7q0). 

PARYZ, 20. (PAT) W komisji 
dla spraw zagranicznych parlamen- 
tu belgijskiego oświadczył Hymans, 
że Niemcy przygotowują się do re- 
wanżu. Belgja jest daleką od tego, 
aby przypatrywać się temu spokoj- 
nie i bez troski. Oświadczenie to 
wywarło wielkie wrażenie. (Anglja 
powiększyła swoje wojska na tere- 
nie nadreńskim). 


Przymierze polsko-francuskie. 


Pomyślne rezultaty podróży min. Sapiehy i Sósnkowskiego. 


PARYŻ, 20. (PAT.) Havas. W wye 
wiadzie z przedstawicielem „I trangeant" 
©świadczył minister Sapiena, że jest 
bardzo zadowolony z rezultatu podróży 
do Londynu, gdzie otrzymał między in- 
nemi' formalne obietnice w sprawie 
plebiscytu na Q. Śląsku. Ustalony już 
> EE termn plebiscytu na 15 i 

marca nie uefnie „Już przesunięciu. 
Minister potwierdził, że konw :ncja fran- 
Cus o-volska lada dzień będzie poa- 
pisana Co się tyczy rokowań polsko= 
rumuńskich są One na najlepszej drodze 
ù wkrótce będzie zawarty odpowiedni 
PRE Stosunki między Polską a Cze- 
ahosłowacją stals się polepszają. 


PARYZ, 20. (PAT) Havas. Pre- 
wydent ministrów ` Briand przyjął 
Wczoraj ministrów: Sapiehę i Sosu- 
kowskiego. Przedmiotem obrad by- 
by sprawy francusko-polskiej kon- 
wancji wojskowej i handlowej. W 
zasadzie cały układ został już usta- 
bony. W ostatecznem opracowaniu 


szczegółów układu wezmą udzial 
koła zainteresowane. Podpisanie 
konwencji nastąpi w ciągu najbliż- 
szego tygodnia. 


PA_YZ, 20 (PAT) Havas. „Petit Pa- 
risien* donosi, że pomięczy Francją a 
Polską będą rolpisane 3 uktady, a mia- 
nowicie: 1) Układ polityczny będący w 
zasadzie rozszerzeniem wspólnej deklara- 
cji obu rządów, ogłoszonej w czasie po- 
bytu marszałka Pauisudskiegn w Paryżu. 
Na mocy tego układu oba kraje przyrze- 
kają sobie nawzajem pomoc w celu obro. 
ny wspólnie po pisanych traktatów, Uaład 
p'zewiduje w razie zaatakowania Polski 
ze wschodu luv zachodu pomoc Francji w 
materiałach wojennych i w siłach techni- 
cznych. Wyvsylka wojsk francuskich jast 
wyłączona, 2) Układ handlowy ogolay, 
doty.zący stosunków handlowych obu 
krojów, 3) U tad handlowy specjalny w 
sprawie eksploataci galicyjskiego prze” 
my-łu naftowego, przewidujący utworze” 
nie wspolnych przedsiębiorstw francusku- 


yo lskich. 
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„ BYTOM, 20. (PAT). Międzysojusz- 
Meza tiom sja ogłasza komunikat, w któ” 
fym powiada, że rząd polski doniósi 
Dt cjalnie, że wszelka wiadomości: roze 
Powszechniane przez Rzeszę niemiecką 
O Fzekomem gromadzeniu wojs« polskich 
na granicy G Sląska, oraz o zarządzo- 
nej mobilizacji w Polsce są bezpod- 
stawne. 

, BYTOM, 20. (PAT). W Borko- 
wicach odbywało się przedstawienie 
niemieckie, na które przyszło około 
300 bojowców niemieckich. Z Poła- 
ków było niewiele osób. Pewien 
Polak wszedł na salę i wezwał Po- 
laków do opuszczenia sali. Bojow- 
ey niemieccy rzucili się na niego i 
z li go aż do utraty przytomności. 

óźniej uzbrojeni Niemcy przyszli 


"pod gospodę i poczeli 


strzelać do 
obecnych przed salą Polaków. Nie- 
długo nadjechał niemiecki samochód 
z karabinem maszynowym i rozpo- 


częła się walka na dobre. Strzela- 
nina trwała całą noc. Padło około 
600 strzałów. Są zabici i ranni. 


Wypadek ten stwierdza, że bojówka 
niemiecką rozpoczyna jawną tero- 
rystyczną działaln ość. 


BYTOM, 20. (PAT). W Kato- 
wicach skonfiskowano 18 granatów 
ręcznych i 32 pałki gumowe. Broń 
tę znaleziono w kuferku pewnego 
robotnika. 


BYTOM, 20. (PAT). Dziś w tutej- 
szym teatrze miejskim odbył sią w'elki 
wiec górnośląskiej partji ludowej, (Ober- 
schlesiche Volxspartei), która jak wia- 
domo dąży do połączenia G. Sląska z 
Polską, W wiecu wzięło udział z górą 
2000.osób. Przebieg jego był wspaniały, 


Cena prenumeraty: 
Miesięcznie Mk. 100 
na peowincji „ TO 

UWAGA: Prenumeratq, 
oraz wszelkfe należności 
przesyłane pocztą, nals- 


ży adresować jak nastę- 


PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 
„Praca“. 
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Dobitne wywody mówców trafiły do 
przekonania l Cznie zebranych Niemców. 
Mowę przerywano oklaskami. W końcu 
przyjęto rezolucję, protestuiącą przeciw 
przypuszczeniu emigrantów do głosowa” 
nia, wyrażono uznanie komisarzowi Kor- 
fantemu i zakończono wiec okrzykiem 
„Niech żyja Polska*. 


Porozum enie polsko-czeskie. 


PRAGA 20. (PAT). Organ Benesza 
„Czas* zamieszcza art. wstępny, w któ- 
rym omawia wynik porozumienia czesko- 
polskiego. Wyniki te są bardzo pomy- 
šine. Rokowania jakie minister Benesz 
prowadzi z ministrem Sapiehą w Pary- 
żu wskazują na zbliżenie, jakie w ostat- 
nich czasach nastąpiło między Pragą a 
Warszawą. Prawdopodobnem jest, że 
w niedalekiej przyszłości dojdzie do po- 
rozumienia, które zakończone będzie 
umową o polsko-czeskiej wspólnocie in- 
teresów i z polsko-czeską umową gwa- 
rancyjną. 


Ostre przegileuje w Czechach. 


PRAGA 2% (PAT). Dzienniki do- 
noszą o nowom ostrem przesileniu par- 
lamentarnem. Słychać, że przyjdzie 
prawdopodobnie do rozwiązania Izby 
posełskiej i rozpisania nowych wybo- 
rów. Przesilenie wybuchło przedewszy- 
stkiem w łonie Ściślejszej koalicji rzą- 
dowej z powodu podwyższenia djet 0- 
selskich i senatorskich. Różnica zdań 
wynikła przedewszystkiem między na- 
rodowemi socjalistami a socjalistami 
demokratami. ; 

„Iribune* donosi, że przesilenie 
mogłoby mieć zgubne skutki dla roz- 
woju stosunków w łonie największej 
RE rządowej ti. socjalno-demokraty- 
cznej. 


Ku uczczeniu Mikołaja Kopernika, 
TORUŃ, 20. (PAT.) Staraniem to- 


warzystw naukowych, kulturalnych i za- 
wodowych odbyła się uroczystość u-z- 
czenia dnia urodzin Mikołaja Koper- 
nika. Dnia 19 bm. pomńik był ilumi- 
nowany. Wieczorem odbył się koncert 
Orkiestr wojs owych. Dziś odbyło się 
uroczyste nabożeństwo w kościele św. 
Jana, poczem nastąpił pochód pod pom- 
nik, gdzie złożono wieńce. 


Nowa armja antysowiecka na Ukrainie. 


PRAGA, 20. (PAT.) Dzienniki do- 
noszą z Paryża: Między Kijowem a 
Odesą organizuje się pod przewodnict- 
wem by ego sowieckiego komisarza An- 
fonowa kontrrewolucyjna armia, która 
liczy już przeszło 30,000 żołnierza. Zbun- 
towani marynarze bałtyccy opanowali 
wszystkie porty rosyjskie na Bałtyku. 


Od Szwajcarji zależy plebiscyt 

wileński? 

PARYZ 29. (PAT) Havas. Na 
wypadek gdyby Szwajcarja trwała upar- 
cie przy swej decyzji nie przepuszczenia 
wojsk międzynarodowych mających udać 
się na obszar wileński, powzięte zostaną 


decyzje w cełu zapobieżenia nowemu 
odroczeniu plebiscytu. 


Komisja koalicyjna granice ustaliła 


MORAWSKA OSTRAWA, 20. (Pat.) 
Komisja koalicyjna dla oznaczenia gra- 
nic na Sląsku Cieszyńskim odbyła w 


851. Łodź, Poniedziałok 21 lutego 1921 r. Cona 5 mk. pod 5.201. fet towa nna moim 
E: | Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
ue Od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od _ 7—9 wiecz. codziennie. 
Rękopisów nisnadających się do druku Redakcją 
„mz nie zwraca. RÓ 


Artykuły bez oznaczenia honorarjtm uważane 
8ą Za bezpłatne. 
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CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk. 25.— 
w tekście mk.15.—po tek- 
ście reklamy mk.10, —,na- 
krologi mk. 10—,zwyczaj- 
ne mk. 72.00 za wiersa 
petlitowy jednołamowy. 


2100004000 


Ogłoszenia drobne 2.50 m 
za wyraz, dia poszukują 
cych pracy 2.— 


Ogłuszantia nadsyłane po 
g. 6 wiecz. 53 pros. drożej 


Konto czekowe P. 4. 0.5443 


Sroda 23 b. m. po cenach znińonych 


„Księga hHjoba 


kom. satyr, w 3 akt. B. Winawera. 
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-Radakcja i adm'nistracja Przejazd Na 8. TELEFON me 32, 
amx C E o b o- > | z 
T atr Miejski Poniedziałek 21 b. m. po cenach zniżonych Wtorek 232 b. m. 
Dzielna 18. e ze i 0 ” O 
"pod dyrekcją Al. Zelwerowicza, kom. w 4 akt. Duhamalf'a. Premjera! Dramat w 3 akt. Z.aWojnsrowskiej. 
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dniu 15 b. m. w Morawskiej Ostrawie 
dwugodzinne posiedzenie, ustalając o- 
stateczne granice na S'ąqs'u Cieszyń:* 
slim. Ządania „delegatów polskiego i 
czeskiego: Komisja odrzuciła oświadcza- 
jąc, że trwa na gruncie postanowień 
paryskich. Następne posiedzenie ko- 
misji odbędzie się w Morawskiej Ostra- 
wie za 14 dni. 


2 życia bolszewizmu na zachodzie, 


MEDJOLAN, 20. (PAT.) Na kon: 
ferencji lzby robotniczej w Wenecji 
komuniści ponieśli porażkę: za przyłę-” 
czeniem się do trzeciej między aro* 
dówki oddano głosów 11,000, na 29,200 
głosów przeciw, 


BRUKSELA, 18. (PAT.) W sprawia 
ostatnich rewizji wśród sromunistów w 
Paryżu donoszą, że ze skonfiskowanych 
dokumentów wynika, iż na rozkaz z 
Moskwy planowano w najbliższym ty- 
godniu rozwinąć szeroką działalność w 
Brukseli, Paryżu, Amsterdamie i Niem- 
czech. ; 

Worm 


Laglaniczna Kronika Polityczna. 


Polska i Czechy, 

Prasa francuska coraz częściej nawo« 
łuje nas do porozumienia 2 Czechami i 
zapowiada dojście do skutku owego poro- 
zumienia, pomimo dzisiejszych niechętnych 
nastrojów. Nie zaprzeczając kategorycznie 
podobnej możliwości, należy stwierdzić, żu 
dzisiaj dzielą nas od Czechów poważna 
sprzeczności i że oni przedewszystkiem 
muszą wiele zmienić w swej polityce, js- 
żeli chcą stworzyć reslne warunki zgod- 
nych dążeń. Nie uważamy, iżby nam wol- 
no było nad sprawą Sląska Cieszyńskiego 
przejść do porządku dziennego, A pze- 
cież prócz tej sprawy są jeszcze inne. 

We wszystkich kwestjach, dotyczą: 
cych Rusi Karpackiej i Galic,] Wschodniej, 
Czesi prowadzą względem nas grę aibo 
mocno podejrzaną. albo wręcz wroga. Nie 
mozemy się pogodzić z kurytarzen:, który 
jure caduco wyszachrowali sobie Czen áls 
ewentualnego połączenia z Rosją i którym 
nas oddzielają od Węgier. Ukrywa się w 
nim dla nas  niebezpieczeństwo, które 
wprawdzie dotąd pozostaje raczej w st:- 
nie potencjalnym, ale ze zmianą oxc 
ności może wystąpić w całej groźna”: skiun- 
alności, 

W ostatnich czasach słyszeliśmy nie= 
raz, żę Czesi prowadzą przeciw nam ine 
trygi w kwestji Galicji Wschodniej, Tere- 
nem ich są okolice europejskie i imiejscoa 
wa ludność rus'ńska, którą agenci czescy 
podburzają przzciw Polsce i podsuwają 
jej jakieś inne perspektywy. Wobec teo, 
że sprawa Galicji Wschodniej Jeszcie nie 
jest definitywnie rozstrzygnięta, intryg 
czeskich bezwarunkowo nie można tekce 
ważyć. Są one zresztą jeszcze ledzym 
dowodem, że Czesi nważują nas za wroga 
i sami jak wróg postępują. 

To wszystko powinni mieć na uwa 
dze publicyści francuscy, gdy zabiczają 
głos w sprawie porozumienia polsko-cze« 
skiego. Gdyby się chcieli należycie poin- 
formawać, zapewne uznaliby, że ich opty- 
mistyczno-bagatelizujący ton w tej sprawie 
nie odpowiada rzeczywistości i musi naa 
razić. Doznaliśmy od Czechów dużo złego 
i chyba nie do nas należy zabiegać o lic 
kwidację sporów i o przyjaźń, 
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Fiota Stanów Zjednoczonych. 


Admirał Bens wypowiedział w Brook- 
lyn mowę, w której brzmiała nuta groénogo 
ostrzeżenia skierowanego do morskich wspó 
zawodników Ameryki. „Gdyby kiedykolwiek — 

wiedział admirał — wypadki Światowe wywo- 
ały grozę nowej wojny, Ameryka mogłaby 
ogłosić, że jest pod wzzlędem marynarki zo- 
pełnie niezalożna. Statki nagre a odpowłodnią 
załogą, są zdolno do wykonania wszelkich gza- 
dań transportowych, Jakieby im mogły przy- 
paść w udziale, skutkiem nowej groźby wojon- 
naj. Wydaliśiny wprawdzie 3 miljardy dola- 
rów, alo za to posladamy flotę handlową, naj- 
większą ze znanych w historji świata, flotę, 
która już się przyczyniła do rozwoju naszego 
nagranicznego handlu od chwili gdy rozpo- 
częłu swoję działalność”. 

Admirał zwraca przytem uwagą na fakt, 
że w chwili, gdy flota handlowa niemiecka 
faktycznie przestala istnieć, Anglja byłaby za- 
garngla caly transport zamorszi, z uwzglądnie= 
niem przedewszystkiem wiaBnego przemysłu. 
Dla przeciwdziałania tomu Ameryka przystąpi= 
ła do budowy nowych statków handiowych t z 
gadania lego wywiązała sią świetnie. 
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Dakflaracja górnośląska 
o;ganizacji gospocarczych. 

Na odbytem dnia 14 b. m. zebran n 
ogólaem delegatów orzanizacji gospodar- 
Czych, należących do Centralnego Zw ązku 
| uskiezo przemysłu, górnictwa, handlu i 
fnausów, powzięta została uchwała, w któ- 
rej m. in. czytamy: 

„Wotec siuszuości momentów naro- 
dowych i politycznych, które przemawiają 
za sprawą polską na Górnym Siąsku, 
Crutralny Związek polskiego przemysłu, 
górnictwa, handlu i Enansów, reprezentu- 
jący wszystkie miarodajna organizacja i 
instytucje gospodarcze całej Polski, je- 
dnocry się z całym narodem w przeświad 
cen u, że dzeń pl biscyiu na G. Sląsku 
b;dzie dniem nasz:go zaycięstwa i wie: 
zy, że wola ludnośz górnośląskiei, która 
w ten sposób opowie Się za Polską, b- 
dzie w pelni uszanowaną przez wielzie 
miccarstwa z nami sprzymierzone. 

Centralny Związek z całą stanowczo- 
ścią odpiera argumenty niemieckie, jakc- 
by przyłączenie do Polski Górnego Siąska 
mialo vznaczać dla niego niechybDny za- 
nik jago zdolności wytwórczych i podcię- 
cia jego sił gospodarczych; stwierdza ne- 
tomiast, że polska energja techniczna, 
przemysłowa i handlowa będzie umiała 
przy współudziale zaprzyjaźnionych kapi- 
tsłów obcych i przy współpracy wyszko= 
lonych miejscowych sil niemieckich, o ile 
zechcą lojalnie zastosować si; do zmie» 
nionych warunków, pobudzić życie gospo- 
darcze na Górnym Śląsku do nowego, 


świetnego rozkwitu”. 
e I 


Z Komisji Sejmowych: 
Renty dla inwalidów. 


Komisja skarbowo-budżetowa i in- 
walidzka na wspólnem zebraniu rozra- 
trywały projekt ustawy o zaopatrzeniu 
inwalidów, wdów i sierot po poległych 
I zmarlych z przyczyn, będących w zwią- 
zku ze służbą wojskową. Przyjęto eze- 
reg art. projektu, między Innemi art. 
traktuiący o wysokości renty zasadn!- 
czej dla inwalidów, która wynosi 509 
marex,a nadto dolicza się dodztek dro- 
Żyźniany, dodatek z powodu ciężkiego 
uszzodzenia i dodatek kwalifikacyjny. 
Przyjęto wniosek ref:renta dr. Melanera 
co do wysokości renty dla żon i dzieci 


oraz wdów i sierot po inwalidach, 
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Ze Zzlqzku nauczycieli szkół 
powszechnych w Łodzi, i 


W obecności 258 członków odbyło 
rig w sobotę wieczorem, w lokalu przy 
ul. Andrzeja Nr. 4, doroczne walne zo- 
tranie Związku nauczycieli szkół pow- 
szechnych w Łodzi. Zagaił je prezes p. 
Jan Braun, poczem na przewodniczącego 
powołano p. T. Wasilewskiego, który za- 
prosił na asesorów p. p. Merklejna i pa- 
nno Mochińską, a na sekretarza p. A. 
Szwalma. 

Na-wstępie zdawała sprawozdanie 
komisja powołana do pertraktacji z ma- 
gistratem-=o podwyżką pensji dla nauczy- 
cieli szkół powszechnych. Stwierdzono, 
że delegacja mimo wbrew oświadczeniom 
na ostatniem. posiedzeniu rady miejskiej, 
nie zrzekła się procentowego dodatku do 
pensji i w tym celu złożyła piśmienną 
dekinracją, Na wniosek zarządu posta- 
nowiono wystąpić w tej sprawie do ma- 
gistratu i rady miejskiej, celem przyzna- 
nin procentowego dodatku, jaki pracow- 
nikom iniejskim został już przyznany. 

Sprawozdanie z działalności Związ- 
ku za rok 1920 odezytał p. K. Papis. 
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Wykazuje ono, że liezba ezłonków wzro- 
sla do 613. Wogóle działalność była o- 
wocną. Przedstawiciele zarządu prace- 
wali we wszystkich instytucjach miej- 
skich i społecznych. Na skutek starań 
zarządu ostatnia ustawa o poborach we- 
szła w życie na terenie łódzkim wcześ- 
niej niż w innych miejscowościach. Za: 
rząd podczas ciężkich chwil lipcowych i 
sierpniowych brał czynny i żywy udział 
w akcji pomocy żołnierzom ua froncie. 
Cały zastąp nauczycieli zaciągnął się do 
wojska, pozostali zaś pracowali na uni- 
wersytecie żołnierskim, w straży obywa- 
telskiej, nauczycielki zajęte były w 
szwalniach i na punktach zbornych. Za- 
rząd dokonał wewnętrznej konsolidacji 
związku, oraz pobudził do czynnego ży- 
cia wszystkie sekcje. 

W toku dyskusji zebrani na wnio- 
sek p. Czajkowskiego postanowili zało- 
Żyć stałą składnicę dla zaopatrywania 
członków w najniezbędniejsze przedmioty. 

Po przyjęciu sprawozdania ogólnego 
i finansowego, zatwierdzono opracowany 
na rok 1921 budżet, przewidujący w do. 
chodach i wydatkach Mk. 800,000. 

Na wniosek zarządu postanowiono 
podnieść składkę członkowską do 60 Mk. 
miesięcznie, z żastrzeżeniem, ża o ile 
pies otn zostanie pensja nauczycie: 
om, to w tym saimym stopniu wzrastać 
bydzie i wysukość składki.. 

Zirządzone wybory daly wynik na- 
stępujący: Przez aklaimację as prezesa wy- 
brano na miejsce ustępującego dobrowol= 
nie B aana — p. Kazimierza Papisa. Za 


pomocą głosowania tajnego do zarzą- 
du wybrani zosta pp: winelm Kepp? 
Jaros. p. B'aun, D 'braniecki, Donaszew= 


ska, Bronisław Szwalm, is:niecki, Elzne- 
rowiczówaa, H:rbst, K'uziewiczówi:a, Kot- 
dawska, Łacek i Nowacki. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp: B.o- 
jerski, Sawicki, J. Waltratus. 


bae) —>aą 


Palrydiyczni ctiamość plz: 
biscgtowa robotniiów, 


Dowiadujemy się, że w niektórych 
f:brykach pereouel techniczny zorganizo-= 
wał dla robotników pogadanki o znacze- 
niu przemysłu górnośląskiego, dla Polsmi 
z zach;ceniem, aby część pracy poza go- 
dzinami obowiązującemi of.aroweć na ple- 
b.scyt w tym kraju,  - 

Jak zaś robotnicy przyjmują donio- 
słość plebiscytu, świadczy fakt, że w zgier- 
skiej fabryce „Przemysł Chemiczny w Pol- 
sce*, robotnicy tej fabryki jak i wszyscy 
rzemieślnicy oddziałów mechanicznych je- 
dnogłośnie ` postanowili pracować przez 
cały tydzień o jedną godzinę dłużej i c2- 
ły zarobek swój za te 6 nadełatowych go- 
dzin oliarować na Pltbscyt górnośląski. 
Zarząd iej fabryki w uznaniu ofiarności 
swych robotników postanowił złożyć od 
siebie takąż sumę, co razem uczyni oko- 
ło 90—100 tys. mk, Odlpowiednia suma 
wraz z protokółem podpisanym przez fc- 
botników będzie wręczona Koulietawi 
Plebiscytowemu, 

Powyższy przykład palecić należy 
gorąco do uzśladownictwa! Członkowie 
zaś personelu fabrycznego innych zakła- 
dów, którzy zajmują się żywiej sprawami 
społecznemi winni pójść za przykładem 
kolegów . zgierskich i w każdej fabryce 
urządzać pouczające pogadanki, a akcja 
ta znajdzie wszędzie oddźwięk w uspołe- 
cznłonych sferach robotniczyc, 

Robotnik i inteligent najpierwszy 
spieszy z ofiarą na plebiscyt; gł 


z) wą 


Sprawy robotnicze. 


Praca dzieci, 


Według projsktu, świeżo ópracowa» 
nego przez Ministeijam pracy i opieki 
społecznej używanie do pracy dzieci poe 
niżej lat 14 jest wzbronione, Młodocia- 
nych (od lat 14 do 18) używać wolno do 
pracy: 

a) o ile się wykcżą metiyką z ukoń- 
czenia lat 14 i świadectwem ukończenia 
szkoły powszechnei, 

b) o ile nadto zostanie stwierdzone 
przez Świadectwo lekarza inspekcyjnego, 
lekarza kas chorych, albo przez innego 
lekarza na służbie puństwowej lub samo- 
rządowej, że dana praca nie przekracza 
sił fizycznych młodocianego i nie zaszko= 
dzi jego rozwojowi. 

Inspektorzy pracy mają prawo w ksże 
dym czasie zarządzać badanie bezpłatne 
młodocianych przez lekarzy. dla stwier- 
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dzenia, czy praca, przy której młodociany 
jest zatrudniony, nie przekracza jego Sił 
fizycznych i nie szkodzi jego rozwojowi. 

Na podstawie orzeczenia leksrza in- 
speklor pracy ma prawo zakazać zatiu- 
dnienia młodocianego przy danej pracy, 
wskazrjąc jednocześnie, przy jakiej pracy 
młodociany zatrudniony być móże. 

, Młodocianemu, jego rodzicom lub 
opiekunom przysługuje prawo odwołania 
się od postanowień inspektora pracy do 
właściwych wyższych instancji, 

Godziny nauki zawodowej dla mło- 
docianych włącza się do obowiązującego 
Czasu pracy, Razularne odbywanie nauki 
zawodowej winno być wykazane zaświad- 
czeniem odnośnego zakłauu, 

Asolciaat winni być wpisani do 
księgi, prowadzonej wedle wzoru, ustalo- 
nezo przez lnstrukcje ministra pracy i o- 
pikki z čuj. 

W przedsiębiorstwach, zatrudniają- 
cych miodocianych, winien być wywieszo- 
ny w miejsca w:docznym spis młodocia- 
nych ze wskazaniem początku i końca 
pracy i przerwy w pracy, 

Uśsuiadomi-ny towarzysz, 

W fabryce Silberblata (ul. Prywatna 355) 
delegat związku „klasowogo* Tow. bobieraj od 
jakiegoś czasu rozpoczął wprowadzać nowe pra- 
wa nadpraletarjackie nad robotnikami. Z każ- 
dego robotnika ściągano przymusowo w kanto- 
rze fabrysi po 20 Mk, tytułem wyuagrodzenia 
dla tow. Sobieraja za fatygą „delozacką”. 

Przymusowo dlatego, że robotników o 
zdanie w tej spiawia sią nio pytał. Następnie 
w grudniu przod Świętami Low. Sobleraj musl 
elą zabawić, trzeba wiąc ściągnąć 2 robotników 
znów powtórny haracz, Tow. Sobierajowi przo- 
cież nie wystarczy własny zarobok jako tkacza 
2,400 Mk. tygodniowo i 300 Mk. drożyźnianego. 

Pomysłowy towarzysz potrafi jednak nie 
tylko bawić sią I ściągnąć haracz na slovle. 
Fabrykant też od towarzyszy międzynarodo- 
wych pochodzi: trzoba mu na Nowy Rok zrobió 
RZE ae (tow. Sobieraj kupił więc laurkę 

azal wszystkim robotnikom podpisać I rłożył 
fnbrykantowi wras z życzeniami, naby silę mu 
lepiej powodziło 1 więcej ezczęścia w pasku i 
zyskach miał w przyszłości, Rozozulony pan 
fubrykant za życzenia dał 17,000 Mx, Gotówka 
ta przyspożyła tylko mmartwioula życzliwym. 
Postanowiono urządzić bał w fabryco wobec te- 
CO zaś, aby bal był jaknajsutszy tow. Bobleraj 
zażądał dodatkowej składki od robotników, klo- 
ra powiększyła gotówka, otrzymaną od fabry- 
kanta do 20,000 rak. Bprowadzono wódki, roż- 
nych zakąsok 1 muzyczkę do wesołości. Pano- 
wio władcy tj. fabrykant I tow. Sobieraj wprost 
nio posiadali sią z radości, kiedy wódka trobl- 
łu swoje, tj. zalala roboinikom głowy pana fa- 
brykantu I tow. bobieraja huśtano i noszono 
na ręknch. Zabawa sly „udata“, 

Alo gorzkw byłu razczarowanie, rabotnik 
bowiem *slę opamiątał, zrozumiał o co chodzi 
slugusa pana fabrykaata uczcił w należyty 
sposób bo wraz z czcigodną jego małżonką za 
bramą fabryki wyrzucił. Nioch to będzie przo- 
stroga dla innych robotników, ażeby sią nie po- 
zwolili w przyszłości prowadzić na pasku pa- 
robków żydowskich! Koks. 
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Wiadomości Uieżąc? 


Kalendarzy$;. 


Dziś Mnaksymiljana 
Jutro Katedry św. Piotra 


Wschód słońca, - 7 m. 09 
Zachód e 5 m. 1 
Wschód księżyca 7 m. 16 
Zachód " 7 m. 40 


— Otwercie filji Miejskiego  Uniwer- 
sytetu Powszechnego w lokalu przy ul. 
Juljusza 28 nastąpi dzisiaj, w poniedzia- 
łek, o g. 8 wiecz. i dziś też odbędzie 
się wykład Dyr. Wojeńskiego pt. „Wie- 
dza a proletarjat* poprzedzony wstąp- 
nem przemówieniem Dr. Kopcińskiego. 


— Działalność Inst:tucji parcelacy|- 
nych nie możg „być tamowana. Departa- 
nient administracyjny Województwa łódz- 
kiego naiesłzł do S arostów okólnik, 
mający na celu wyjaśnienie orzanom 
podwladnym, że działalność upoważnio- 
nych przez główny urząd ziemski insty- 
tuzji parcelacyinych nie może być ta- 
mowana. odezwie zaznaczono, ż6 do 
ministerium Spraw wewnętrznych doszły 
skargi, iż urzędy gmin wiejskich I funk- 
cjonarjusze policji tsmują działalność 
upoważnionych przez główny urząd 
ziemski instytucji parcelacyjnych, a na- 
wet nieprawnie aresztują geometrów i 
kierowników oddziałów tych instytucji. 
Postępowanie faie sprzeciwia sig pra- 
wu i szkodzi samaj sprawie, gdvż głów- 
ny urząd ziemski trak'ue parcelacje 
prywatną, jako pożyteczne współdziała” 
nie w urzeczywistnieniu reformy rolnej. 
Z powyższych względów Województwo 
poleca Starostom wydanie zarządzeń, 
w celu uświadomienia padwładnych or- 
ganów administracyjnych 1 policyjnych, 
że dzislalność « upoważnionych przez 
główny urząd ziemski Instytucji ` parce- 


lacyjnych, oraz ozynności geometrów I 
pracowników, działających z ich ramied 
nia | posiadających od nich legitymacje, | 
nie mogą być tamowane. | 


„ = Ze Stow. Sług Katolickich. Członę 
kinie Stow. Sług Kat. uczęszczają ne 
kursy dla analfabetek, które sią odby 
wają codziennie od godz. 6 do 7 i pó 
wieczorem w lokalu N. O. K. Moniuszki” 
11. Otwarte zostały świeżo lekcje his 
storji polskiej, Odbywają się one w nies 
dzielą w lokalu Stow. Sług Kat. Piotr< 
kowska 108 o godzinie 7-ej wieczorem. 
Wejście bezpłatne. 

— Protest ewangelików. W sobotę 
odbył się przy wi. Sienaiew.cza 64 wiec 
ewangelików łódzkich, protestujących przesjł 
ciwko art, 43, 117 i 118 konstytucji pole 
skiej, zdaniem ludności ewzngelickiej, upos 
śledzających kościół ewangelicki w Pu!g:e. 
E wangslicy domagają się dla Kościoła Swc= 
go równouprawnienia. F 


— Nauczycielki robót ręcznych "kı 


techatki, Minister um W, R. i O.P. pəd 
lezo Inspekcji szkolnaj okręgowej wj 
Łodzi, aby wszystkie katechetki i nau 


Czycielki robót ręcznych kobiecych, oj łasg 


Cane dotąd przez Migistrat m. Łodzi 
przeszły ną etat państwowy. 


— Kino żołnierskie. W sali Uniwer 
svtetu ŻZolmierzniego B, Z, 28 p. S. K= 
(Al. 1 Maja 59; otwarte zostało kinos 


| 


| 
W 


Inauguracyjne przedstawien'e pôõprzesi 


dzone spezialnym koncertem, odb;dzie 


sią dnia 20/2 1921 r, o godz. 19. Wstąp ii 


na salą dozwolony wszystkim Żołnia”f 


rzom i fch rodzinom. Bilet wstępu dla | 
żolnisrzy po mk. 5, pp. oficerowie i o- | 
soby cywilne płacą po mu 33: W czasie 
przedstawienia przygrywać będzie or- 
kiestra wojscowa 


Podczas przerwhere 3 


bata, ciastka I przekąski w bufecie świe- 


tlicy żołnierskiej. 


— Znalezlona broń. W dniu 15 bm. f 


o godz $U podpodlosą na strychu domu 
przy ul. Gubernatorskiej 25 znaleziono 
3 karabiny, 45 sztuk naboi w trzech 
paczkach I 3 granaty ręczne. Kto jest 
włeścicielem wymienionych przedmiotów 
ns razie nie ustalono, Dochodzenie w 
toku. 


— Ujęcle szajki konlokraców. W ta- 
ku prowadzonego przez Komendę policji 


państwowej na powiat łódzki dochodze- 


nia. dorażnagow sprawie ujętej szajki 
bandytów (o czem pisaliśmy w poprzod- 
nim numerze) ustalono fakt, ża w „„me- 
linio“ bandyckiej, w Kalach, gminy Ra- 


æ | 


dogoszcz, utrzymywanej przoz opryszka $ 


Karola Kuhna, znajdowali również stałe | 


schronienie zawodowi koniokradzi, zorga- 


nizowani w szajkę złożoną 2 kilkunastu | 


osób. 
Aresztowani zostali: 
Janczak, dezerter, który od dłuższego 


cząsu ukrywał się przed wojskiem i 29 1 


letni Marjan Linke, dezerter. 

Pochodzące z rabunku konie” 
dyci prowadzili na „meling W Kalach, 
skąd zabierali je zawodowi paserzy 65 
letni Peretz Luftman, zamioszknły w 
Łodzi przy uł, Głuchej 4 i 85 letni Ja- 
kób Rubinstein, zamieszkały przy ulicy 
Wesołej 11 Paserzy wywozili jenta Z 
Łodzi w dalsze okolice i tam je sprze- 
dawali. 

Aresztowanych osadzono w więzie- 
niu przy ul. Milsza. i 


Teatr, muzyki | szik, 
Teatr Miajski, 


Dzisiaj „Z. A. D.* Duhznell'a. 

Jutro premiera oryginalnego dra- 
matu Z. Woinarowskisj p. t. „Noc. 
Giebokie podłoże socjalne, silna, zwarta 
stru.tura zewnetrzna, mocno zadzier- 
żgnięty węzeł konkiiktu, śmialy rysunek 
środowiska i osób dzialających — oto 
wybitna cechy kwalifisujące pracę p. 
Wojnarowskiej do szereiu najcie:aw* 
Bzych dramatów doby obacnej. Obsadą 
„Nocy“, której uięcie reżyserskie spo- 
czywa w rękach dyr. Zelwerowicza 
tworzą: Karska, Krzywicka, Wernictówne, 
Wrześnlowska, Zatrzyńska, Bielecki i 
Pilarski. Na premierę „Nocy“ przyjeż- 
dła z Warszawy autorka | cały szereg 
krytyków i iiteratów, żywo interesujących 
się życiem teatru w Polsce. 


Komunikat. 


WIECZORY TOWARZYSKIE W Stos 
warzyszeniu Handlowców Polskich dia 
Członków, urozmaicone programem atty- 
stycznym, odbywać się będą we wiorki 
każdego tygodnia w lokalu własnym Soa 
warzyszenia, Piotrkowska 108. Pierwszy 
wieczór odbędzie się we wtorek, d. 22-go 
b. m. Początek o godz. 8-ej, 

E NO 


24 letni Piotr T 


dan- 


a 
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Przes'ąńż prasy 
zzyranNICZNEJ: 
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Miczadcowolenie ž polityki 
Lioyd Gzorze'a. 


Tygodnik londyński „Zdrowy rozsą- 
der" melue w czarnych barwach p^lotz- 
nie gospodarcze Auglji i poięnia Lioyd 
G:orgea, „Nsdeszły ciężkie czasy przewi- 
dywaas przęz krytyków nierozsądnej paii- 
tyki, pełnej ryzyka i ni gspodziauck. Oʻ- 
dzialy nasze, którs jeszcze są w Persji, 
oddz loue są od siebie zaspami Śnieżne 
mi. Jedyna droga pomiędzy Kermsnszae 
chem a H madanem jest nie do przeby- 
cia, pomimo, iż tysiące robotaików pra- 
cują nad usuni ciem ciagle spadając:go 
świ gu. IKurjerzy i posłzń y błądzą tygc- 
dniami w górach, często zimarzaja; -wil- 
ków pł:o w dolinach, Co czeka tam na= 
szych żoinierzy? Nieszczęśliwa oddziały są 
w <ytuaci biz wy ścia, 

W Azji mnejszej naszymi miljonami 
Opłacaliśzy wielką grecką a mj', walczą- 
Cd z Tuzkami pod wodzą strasznego K3- 
biala, ktocy nedawno odnó ł świely: zwy- 
Cigstw rozbici Gecy pozostawili 3, tys. 
zubiiycu iraniosych i liczne armaty. Tym- 
Casin nem brak pieciędzy na bodowę 
pom'eszkań dla studantek (Uniwersytet 
Cxi dzki otworzył swe podwoje dla kc- 
but), na walkę z chorcbami, na tworzenie 
koloni dla inwalidów. Zalł:dy naukowa, 
s2p lufa, instytucje dobrcczynne 2:syprj) 
tia prośbami o pomoc, opisują ciężką sy- 
tuuc. Gdyby były zaoszczędzone t3 su- 
my olbrzymie, która od roku 1913 zmar- 
nawaona ua wystawy do Rosji, Persji, na 
vj.rzmiesie ludów i krajów dalekich, wca- 
le nie obchodzących ogromną większość 
Bn.lików—wówczas Siarczyloby nam na 
dzies.'coX« otne zaspoko,enie potrzeb uni- 
wersytetów 1 szpitali. Jeśli środki będą 
matrowanę i nadal, jak to cbecnis stało 
SIĘ zwyczajem, nzród angielski stanie się 
Ż brakieir; wyschną wszystkie źródła «fiar= 
nuści pi blicznej. 

Nasz rynck zewnętrzny kurczy się 
przera'ająco: atrascilśmy największego w 
Europie odbiorcę naszej vawelny—=Niem- 
cy, którym traktat pokojowy pogrzechotał 
ż br; Rosję, do której zubożenia przy- 
czyniła się blokada nasza; Turcj;, bo po- 
inagamy Grekom. Europa śrookowa nie 
kunule, bo powoli kona; Włochy walczą 
z nędzą; Australja i Nowa Zelandja wal- 
czą z trudnościami natury finaosowej i 
wciąż odkładają termia wypłat za otrzy» 
mane tuwary, Nasi s' jusznicy—Amerykn= 
nie podncszą cła wwozowe, Francja rów» 
nież czyni wysiłki ku zwalczeniu przywo- 
zu naszych towarów; zamieszki w lndjach 
odbiły się na produkcji bawełny i jako 
szczyt tych nieszczęść wskazują ludzie na 
przygotowywana przez Min. handlu jakieś 
prawo, które podobno całkiem unienożii- 
wi wzmccnien.e handlu zewnętrznego“, 

Wiczimy, w jak czarnych kolorach 
przedstawia sobia rzeczy autor. Ou nio ro- 
zumie, 2: Niemcom niedostatscznie po- 
grucholano żeb:a,.bo myślą wciąź o gru- 
chotaniu kości swym przeciwnikom, a Po- 
lakom przedewszystkiem; nie rozumie, że 
gdyby większe oddziały angielskie obsa- 
dz:iy Baku i Kraj Zskaukaski, to rzeźnicy 
moskiewscy nie zagarnęliby nalty i nie 
zrabowali Persji. Ale chęć zysku, lub co- 
na milej uiecierpliwość trzyawyczajonych 
do dobrebytu ludzi, którym wypada Ode 
czuć pewne dolzgliwości—czyni ich krót- 
kowiczami, zmusza do szukania winewaj- 
cy, na którego można złeżyć całą odpo- 
.ed:ialncść, Tym jest Lloyc George. Ty- 
gounik przeposiada na wiosną j*ż0 upa- 
dck, który ma być „tem cięższym, im 
mniej ieaz do tego dążą”, bo moralna 
cbojątność ogółu moża gwałtownie zni- 
knąć, gdy się okiż>, j k sztucznie trzy- 
nia się dotychczasowy stan rzeczy, zwłą- 
szcza w dziedzinie precy. Autorytet G2oz- 
ge'a zanika szybko wśród liberaiów, gdy 
stały się wiadome okrucieństwa irlandze 
kie. Nie może où liczyć nadal na pop'"- 
cie stronnictwa robotuików, -Oto w B z- 
mingham, które słynęło z wyrobów stalo- 
wyci, obecnie jest 50 tys. bezrobotnych. 
Tu odbył się olbrzymi mityag tego stron- 
nictwa, na którym odrzucono jednogłośnie 
Propozycję zaproszenia Lloyd George'a dla 
nadania mu obywatel:twa honorowego, po- 
d1iEwaŻ to cn jest przyczyną tej klęski i 
vszystkich nieszczęść teraźaiejszej Eurc- 
py. Nawet w Walij:, piękaej ziemi rodzin- 
nej G., potępiają go za to, iż wydawał 
pieniądze na wcjcy, miast budować domy 
dla inwalidów i wogóle żołnierzy, którzy 
uratowali Aug'js i Świat, Na jednym z mi- 
tyngów wallijskich oskarżano go, iż zer- 
wał z zasadami liberalizmu, gnębi irland- 
czyków, zgadza się na zwiększenie wpły- 
wów klera w szkolnictwie, pozwala na 
powstawanie prejektów praw szkodliwych 


cla pracy i hasdiu. Wybory nzupelniając> 
w Wajilii dzły zwycięztwo przeciwa:kow 
większością 216 przeciwko 127% głos :m. 
To był zapewne bardzo bolesny cios, gdyż 
G. kocha swych ziomków celtów i, pozo. 
stając w polityce Anglikiem, pamięta, iż 
należy do innego całkiem plemienia, mó- 
wi w domu po celtycku, popiera cel'yc- 
kie szko!y, instytucie oświatowe i dobza- 
czynną i pisua wydawane w tym języku, 
P. Zukowski. 
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Motto: + 
Ciałom sią stał sen Śniony wrzód 
Rycerski 580... 


Świętej pamięci kapitanowi Bene- 

. dyktowi Pączkowskieiau, bohaterowi 

bojów lezjonowych i bitwy pòd ka- 

dzymiaem, gdzie padl 15-go sierpnia 

1920 r. ciężko ranny, do końca do- 
wodził swoją kompanją, 


Fistnasty sierp'eń! straszny bój pod 
Radzyminem... wregu, stój! Bo kto pamięta 
tamte chwile, w zachwycie zbożiym szep- 
nie: Termopile... DUderza perś o pierś... 
och straszny bô! Warszawę wziąć chcą! 
wropu. stój! nie przejdzie cień pr:ez 
naszych serc pożogę, tupami do Niej 
zagro lzim ci drogą, stolicy nas.ej nie 
zbe:cześcisz, czarcie! 

Drapi'żne było wratych sił natarcie. 
Wrzynają sę... Porucznik Peg nowski Im- 
AFU rzuci się na tyly wioski, na Wólkę 

czymińską—niejcd: o orlę pada. Fłomie 
niem pomsty zaświeci twarz blada.. Hsi, 
naprzód, hejl Z Was axy slychić zew — 
„Nie dopósciiny ich!* — jak lew rzuca się 
„Benek* w bój, wiarus$w za nm tłum, 
uwielbiający go za świętych myśli tum, za 
męstwo, hart, za Zawiszowy wzór... „Nie 
dopuścimy ich! staniemy jako muri* O, kto 
pamiąta tsmie chwile, w zachwycie szepnie: 
Termopile... 

Viarus5w pędzi tlum.. święty ich 
niesie gniew: Dowódcę im zraniono, 
co rzucał się jak lew. Och, znał on zapach 
krwi,a w bo.ach był bez liku! Dwie straszne 
rany pr.eszkadiają mu — wi:rusi proszą: 
»Spocznii, paruczni*u, opatrzeć rany dajl* — 
»Nie, ja zostanę tu” Sł.nia sie... Boże, 
porucznik może kona? Biorą wiarusy wier- 
ne dowódcę pod ramiona, prowadzą tak... 
jak żywy sztandar lśni. — I znowu słania 
się... upływa tyle trwi.. Na widok ten 
żbłnerzom pierś się kra'e, całują ręce, 
nogi: „Opatrzeć rany da 1“ — „Nie brz- 
cial — tu ini paść za uxochany kra“. 
I brocząc krwią, rozkazy wciąż wydae.. 
Gojziną tak... a? wreszcie go ugodzi śmier- 
telny strzał... O parsiętaja krzyk wiarus, 
bo im w serce ostrzem bólu wniki, o pa- 
miątają krzyk: „Ciało do Łodzil* (Tam je 
opłaczą rodzice, nirzeczona). Wiarusi wi- 
dzą: dowódca luby kona.. och, pomścić 
gel z dwojonym pędem, krzykiem na 
wroga lecą z żau za swym porucznikiem, 
co cialo swe jak żywy sziandar niósł 
i duchem trwa po śmierci. za życiaż du- 
chem rósł | werżiął sę na wieki jako 
rycerzu wzór w ten nieśmiertelnej chwały 
polskie! chór. O kto pamięta temie chwile, 
ten z lękiem śwityęm szepnie: Termopile „. 


—  — == ë æ ë- ë — 


Do Łodzi przywieziono, jak polecił, 
cialo, "Nie było na niem nic.. odarte tak 
zostało przez ręce wrażych hien.. duch 
jasny już przed Panem, Dowództwo go po 
śmierci miariu e kapiianem. „Virtuti mili- 
tari“... zdobyłeś chwały krzyż, choć już 
na Sądzie Pańskim twój sen spełniony 
śnisz. A wśród żołnierzy jego z ust do 
ust mknie gawęda: „Duchem tu z nami 
Benek trwa...“ Jest o nim już legenda. 


— 
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, Matko nasza, Ty spokojna bądź, 
triumfalny w przyszłość ponieś śpiew, gdy 
się lała takich synów krewl.. Ty ich, 
Matko, Zawsze z krwi tej sądź. 


Nad. Wisią, Matko, wielki cud pamię= 
tasz ten? ciałem Się stuł tea Śn ony wpizód 
rycers_i sen. 

Formica 
(Janina Koppówna) 


dn. 12/1} 1921 roku. 
m 


[omy robotnicze czy nowo- 
czesila osady tiygieniczne ? 


Spekulacje pieniężne, czyli tak 
zwane „czarne giełdy“ przyczyniły się 
do niezdrowej, nadwartościowej ceny 
materjałów. Stąd też wszelka produkcja 
„nie opłaca się* wobęc lepszych intere- 
sów papierkami. Skutki -tego odbijają 
się dotkliwie w przemyśle budowlanym, 
gdzie panuje zupełny zastój. Dziś nikt 
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nie buduje domów, brak mieszkań staje 
się katastrofą. W Poznaniu jest już 
zwyczajem, że w jednem mieszkaniu 
żyją dwie lub trzy rodziny. Nikt nie 
pyta się o bygienę mieszkaniową, byle 

y miał gdzie głowę skłonić. 

W centrach wielkiego przemysłu 
już przed wojną budowano „domy ro- 
botnicze*. Były one do pewnego stopnia 
wygodą dla robotnika, gdyż budowano 
ja w pobliżu warsztatu pracy, otoczone 
były ogródkami i tańsze niż w mieście. 
Ale miały i tą ujemną stronę, iż w razie 
strajku lub nieporozumienia z praco- 
dawcą robotnik pozbywał się nietylko 
pracy lecz i mieszkania. 

Zachodzi więc pytanie, czy dla 
robotnika są korzystniejsze takie domy 
robotnicze, lub czy zgoła nie przystąpić 
do budowy nowych osad, którsty odcią- 
żyły mieszkania w przeiudzienych mia- 
stach i przyczyniły się zarazem do 
par renia nowych centr przemysło- 
wych. 

z Jedno i drugie jest z sobą ściśle 
związane, Inicjatywą budowy nowych 
osad hygienicznych mogłoby ująć pań- 
stwo, ale wiemy, że rząd ledwo może 
podołać odbudowie okolic zniszczonych 
wojną. Pozostaje inicjatywa prywatna, 


"Ponieważ niedostatek cierpią najwięcej 


rzesze uboższe, móglby zadanie to pod- 
jąć Bank robotniczy z wspołudzialom 
szerokich mas i stworzyć osady robot- 
nicze na podstawie bądź to akcyjnej lub 
spółdzielczej, Mysl ta przyjmie się 
łatwo w organizacjach robotniczych 
i przyodpowiedniej propagandzie dałaby 
się przeprowadzić. O ile pierwsza proba 
ozazałaby sią korzystną, dalsza akcja 
sozwijałaby się siłą rzeczy. Niechybnie 
i rząd poparłby tę akcję, oddając ziemię 
pod osady na dogodnych warunks: 

Nin to nastąpi, powitać raiecży 
z zadowoleniem wszelkie usilowania zmie- 
rzające do budowy osad nowych, choćby 
one nie zupełnie odpowiadały nowoczes- 
nym poelądom społecznym. 

Zakłady amunicji w Starachowicach 
rozpisały konkurs na rozplanowanie 
„wzorowego miasteczka tobotuiczego przy 
swych fabrykach. Konkurs rozstrzygnę!o 
Koło Architektow w Warszawie i od- 
znaczyło pierwszą magrodą projekt, 
wedle którego przy każdem mieszkaniu 
znajdować się będzie ogród warzywny 
i owocowy, w środku miasta znajdować 
się będzie rynek z siedzibą kooperat;w, 
dom ludowy z klubem i muzeum robot- 
niczem, park z boiskiem do uprawiania 
kultury cielesnej, zakład kąpielowy 
z halą do pływania i t d, słiwem 
z wszelkiemi uraądzeniami społecznemi 
i hygienicznami. 

Urzeczywistaienie powyźszogo za- 
miaru spotka się z ogólnem uznaniem. 
Ohy tylko niedlugo czekano 7 przystą- 
pieniem do zrealizowania tego planu 
i pierwsza próba -w tym kierunku była 
dobrą zapowiedzią dalszych podobnych 
przeusięwzięć. 

Dok | 


Warszawa wobee katastrofy 
szkolnictwa powszechnego. 


Według danych statystycznych z r. 
1918 było w Warszawie 140,000 dzieci 
w wieku szkolnym, t. j. od lut 7 do 14 
włącznie. 

Obecnie liczba ta wynosi prawdo- 
podobnie do 150,000 a około 90,000 dzieci 
w wieku szkolnym nie uczy się wcale. 
Najgłówniejszą przyczyną tego jest brak 
budynków szkolnych. : 

Liczba nauczycieli sźkół powszech- 
nych w Warszawie wynosi 1452, w tem 
860 mężczyzn i 1092 kobiety. 

Wszystkie szkoły powszechne w 
Warszawie nominalnie są 7-letnie, lecz 
w tym roku tylko 25 mamy pełnych 
siedmioletnich, inne—rozwojowe. W koń- 
cu bieżącego roku szkolnego, gdy mło- 
dzież 7 klasy szkoły opuści, otrzyma się 
25 sal wolnych; pozatem w pewnych 
szkołach trzeba będzie niepełne klasy 
wyższe skomasować, z czego otrzyma 
się jeszcze jakieś 10 sal. Na początku 
więc przyszłego roku szkolnego będzie 
w najlepszym razie 85 sal wolnych, do 
których będzie można przyjąć 1750 
dzieci nowych (analfabetów). Do szkół 
powszechnych stosunkowo najwięcej 
zgłasza się dzieci, na pierwszy rok 
nauki. Liczba ich ‘wynosiła dotychezas 
z górą 12.000. Zwróćmy uwagą na to, 
że mówimy tylko o tych dzieciach, któ- 
re zgłaszają się do szkoły same, bez 
zastosowania przymusu szkolnego. 

W przyszłym więc roku szkolnym 
szkoły warszawskie zamknięte będą dla 
wielkiej gromady dzieci (dla 10,000), 
które będą pragnęły uczyć się, nie licząc 
owych 80,000, do których należałoby 
zastosewać przymus szkolny. 


Wio Platówetwangelków w Warak 


Odbyty w dn. 18 b. m. w sali 
zeut przemysłu i rolnictwa w Warsza 
wiec Polakiw-awangzlików wyraził ptos 
test przeciwko uchwałom Sejmu, nieząod 
nym z wielką tradycją wolaościową Pole 
ski i zażądał: a) zmiaay art. 43 oastzwy 
konstytucyjnej, na mocy którego Naczel4 
nikiem Państwa może być tylko „Katolik* 
jako sprzecznego z artykułem 114 te żą 
ustawy, poręczającym  wszystkim”obyw 
telom wolność sumienia i wyznania oraz 
stwierdzaiącym zmiany art. 117 ustawy 
konstytucyjnej w duchu wyraźnego stwiets 
dzenia równońprawnienia wszystkich wys 
zaań, uzupełnienia art, 113 ustaw, koni 
stytucyjaej przez wyr:żźie Stwierdzemsj 
ż2 nietylko kościół rzymskokatolicki, =i% 
i wszystkie inas kościoły rządzą się SWJĘ 
jemi własnemi prawami. 

N dto wiec wezwał 
ców swoich, aby przy przyszłyca wys 
rach do Samu źżads3n głos ewanzchcd 
nie został oddany na partie lub uzrupo 
wauła polityczne, któr: oświadczyłyby SH 
przeciwko zasadzie równyuprawaeula wje 
znań, ) 
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Sp. pistor Fr. M.thojdze 


Telegramy Cieszyna ronnicsły w w 
po Polges żałobną wieść s 2z9ni6 pastor Fraz 
ciszka Michejdy, jednego z pieleszyuh org i 
zalurów ruchu narodowego na Siąsku Cłeszyń 
skim, zwiastuna i głosłcieła idei polskiej, 
najszlachetniajszym słowa togo wyranie. Wze 
rowy duszpasterz, znakomity kaznodzieja, dsk 
łacz narodowy | społsczny w wysokim etTaj 
polityk o pokroju męża stanu — był á. p. Fr 
ciszek Michejda iadywidualnością, ktura pzs 
rastała małe żyeie Sląskie. Urodzyny ua H 
dza, był przylem tak skromnym, żo jakkożwie 
długi szereg lat on byi właściwą duszą stroi 
pietra narodowego, mandaty publiczne piastę 
wali inni. On zadawalniał sią rządem dues. 
Uznawano też łą rolę jego kierowniezą | 
poddawano się jei c'etnie. "owarzystwo ral 
Bicze, Tow. oszczędności 1 zaliczek, Maalag 
szkolna, Tow. cewanyielichie 1 eal? Baornz pi 
eówek pomniejszych — wazystio to zawdżł 
czało i powstunie i życie jszo niozmordoway 
działalnośeł. A przytom całość łycia narodą 
rego opierała się na nim. Byl też Jedny 
najwybitnlejszych dsiennitarsy EA Elyski 
Wydawał „Przegląd polityczny”, „Rolnika B 
skiego“, „Ewangielika”, był założycietem „Disa 
nika Cieszyinskiego* £ wielu innych plaza. 6 
S. p. Franciszek Michejda urodził się 
roku 1843 w Obrachceićacu. Gimnazjum ukol 
czył w Cieszynie, teologję ewanglelieką studja 
wał w Wiedniu i Jonic. Pierwazą posadę obja 
w Bielsku jako wikary. następnie był pastorea 
w Brygidowie koło Siryje. W r. 1674 zouti 
wybrany pastorem w Nawsiu, gdzie przebył 18 
47 i gdzle żywota dokonał. Od grudnia 10194 
był seniorem zborów cwangielickich na Siak 
Cieszyńskii, pełniąc swe obowiązki wzotawą 
U 
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Budowa światowa. okrętów 


Według Lloyd Register, stan budow 
okrętów zmni jszył się w roku 19204 
7,144,590 na 5,961,690 tonn. Stan te 
przewyższa j'dnak stan z roku 1913) 
2,055,600 tonn. W tem zmnicjszenu 5i 
budowy okrętów Argljı nie paitycy, ui 
W roku 1920 Anz Ji wybudowała okrztoj 
o 435,000 toa więcej, niż w roku 191 
Rozw j budowy angielskich okrętów ob 
ztj: zestawienie następejące: (w miij. tow 


bsultc): 
1911—1.80 1916—0,54 
1912—1.74 1917—1.16 
1913—1,93 19.8—1.35 
1814—1.68 1919—1.62 
1915—0.05 1920—92,06 


Nsjsiększy udział w zmniej 'zeniu s 
stanu budowy okrętów biorą Stany Z 
dnoczons, które w r. 1920 wybudówały. 
J.80 mij tonn mniej, niż w roku 194 
lecz o 420,590 ton więcej niż w r. 1918. 
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Wulkan rosyjski, 
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Położenie robo!tn:xa w Ros 


Jest ono tysiąckroć gorsze, niż za eż 
sów caratu. Jego. samodzielność społeczna 
wolność polityczna są wobec centralizinu 
wieckiego tylko pozorno. Zmieniła siy Ferm 
wszystko sią robi w jego imieniu iz jego wi 
treść została ta sama. Minusem w iego życ 
obecnom jesi nędza tego życia. Zo wzniąr 
rozsianych w praele sowieckiej, wnioskow 
można, że robotnik pozbawiony jest maj pa 
stszych rzeczy codzlannago ułytku, które Us 
niej posiadał, a których obecnio dosiać m 
może. „Prawda“ (121) w artykule: „O pop 
wę bytu robotnika* (artykuly takle są bard 
rzadkie w prasio sowieckiej) pisze: „WaruL 
współczesne spowodowały cały szereg brakć 
których przedtem nie było. Pranie, cerowa 
ubrania, roparacja obuwia, drobiazgi gospod 
oze, jak panak fMłiżanka, balers, widelą 
łyżka — fo wozystko jest teraz eiężką tra J 
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"tam jest powszechnio „Bastyllą*. 


à 


sóbołatka, ba dosta oob x rzeczy wymiesionysh 
rgomedataw'» niew-;owiedzianą (rudneść i wy- 
maga wielkich zabiegów i wysiłków”. 


Kobie a gsowieos«:2. 


Gamy zjazd sowietów powziął następującą 
wchwałę: Kobiety winny brać udział narównł g 
mężczyznami w pracy nad odbudową gospo- 

kraju. Ponieważź jednak dużo czasu 
$znoą niaprodukeyjnie na sprawy domowe i ro- 
mnno, p sato ósmy zjazd wzywa do urządze- 
n życia rodzinnego na zasadach komuni- 
yeznych (domy komunalne, wspólne jadalnia, 
Phki dla dzioci), narazie zaś połeca nie- 
gwiosunio obmyśleć środki, któreby pozwoliły 
jeciągnąc koblety do pracy w fabrykach i w 
ea sarówni z nięźczyznami. 


Wizja raju komunistycz= 
nego. 


dunk donosi „Journal do Pologne”, jodon z 
mcakiewakich gmachów  wilązianaych, xwany 
W więzionia 
fem mieści sio 3,000 arosatantów politycznych, 
pemicszczonych zupełnie ro zwykłymi krymil- 
natłlstunii. 

Znajdują sią tam dawniejni - ministrowie, 
pracduiaw, duchowieństwa, oficorowie, szlachta, 
| "ię „by i robotnicy, którzy tem zawinili, 
4 nic wą w Btanie zrozumieć rowkoszny boiszo- 
wiekleyo reglmo'u. 

4 oświadczeń osób, które wróoiły z Roaji, 
wynika, że katem tego więzienia jest powna fa- 
nilyczka łotowska, „plętnastolatka”, bardzo 

hana, «tórej pomagają w joj katowakiej pracy 
dra do bydląt podobno monstra, Kobieta ta 
n'bija swoje ofiary, dając z rewolwory strzały 
s tyłu w ułowę, T istotnie wszystkie trupy 
KYNnobzonu z togo wiązienia, uiają ma-gobie taki 
rlusnie krwawy slad jej ręki. 

Otn „rozkoszno” szczegóły rządów bol- 
mowielich, o których zapominają jodnak dono- 
mc dzienniki skrajny, 


Wieści z Sowdepji. 


Na larach „(zwlestji* Lousy sią sonsacyj 
na poimia, lenin obwinia Bncharina o zdra- 
so idoi somunizmu A zarzuca ma syndykalizm. 
Wochij przgnia zwalosować militsryzację pracy 
pod tam wzziędem ma yuwolonuików w t. zw. 
„GGórezwyczajkuch” oraz Koraluetach HRowolu-. 
e;luye= ihowkom'azh). lenin, którego popłora 
śowjcw, zajal stanowisko pośrednio, (j. nio 

"pomora Wroskiego i wystapujo w sposób gwal- 
kose; santra Bucharin, Tego ostatnioga usl- 
Bie popierają eżwiqkki zawodowe, robolnicy i 


wagowe większość, których rządy czóroywycza- 
fer i urządniców bolszewickich dały siq dosta- 
deczimie we znaki, Na zjeżdźio delogatów rad 
sprawa La hędzie przeumiotom dyskuagji. Spo- 
AZIUWIIB ną spuga0yjne zmiany w rządzia. Je- 
ali wygra liucharin, polityka Radzieckiej Roaji 
xauacyn o się mimioni i możo być niobezpiocana 
dia bolszewików. i A 

Wediug otrzyn:anych tu wiadomości, w 
Monszludzie rożpocząły sią roycachy nutlibol- 
azówiekie, Oficjalnie wiadomo, ik Trocki kazal 
kzorwać dostarczunie żywności do miasta i o- 
Ausit blokadą wyspy. 
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Ozerozwyczejka kijewaka rozsirrelała za- 
rząd kijowskiego związku lekarzy prezesem 
dr. Skłowskim na ozele, oskarżając ich o nie- 
zastosowanie się do rozkazu rządu sowietów, 
dotyczącego ewakuacji Kijowa w sierpniu r. z. 
Aprowizacja w mieście poprawiła sią cokolwiek. 

sowleckioj kawiarni na placu Dumskim, do- 
tąd uczęszcza cała olita sowiecka, można 
Otrzymać na|wyszukańsze potrawy; ludnogć na- 
tomiast głoduje jak przedtem. 


——— jme 
Rzeczy nie wymagające 
komentarzy... 


Niedoręczony list, 


+. Nlio umiem powiedzieć jakim sposobem 
dostał się ton list w moje ręco. Czy znalaztem 
go na ulicy, czy też ktoś ml go dał, nie pamię- 
tam zupałnte, Na konorołe, dziecięcą ręką, 
starannie było napisano: „z Petersburza do 
Anzlji*. List nie odszodł, a dlaczego, nio wiom. 
Myślą jednak, iż dlatego, żo do adrosu „z Pe- 
toraburga do Anglji* dopisane było tylko na 
dolo; „angielskiemu chłopczykowi Michałowi*, 
od rosyjskiego komunisty Mlszy*, a wszystkim 
wiadomo, że list tak zaadresowany nigdzie nie 
dojdzie, chociażby się go własnoręcznio wrzu- 
cito do skrzynki pocztowej.  Wownątrz koper- 
ty znajdowała sią kartka, wydarta z pożółkiogo 
ze starości zeszytu, a na niej napisano było to, 
co za „chwilę przeczytacie. I pomimo, iż pismo 
mialo charakter dziecięcy ortografja była bez 
zarzutu. Można przypuszczać, iż Misza nie- 
dawno zacząt sią dopiero uczyć i niezupalnie 
dobrze pojmawał pisownia komunistyczną, Z8- 
miast bowiom „je“, pisał bardzo często „jint“. 
Przepisują ten list tak jak go Misza napisat. 

Drogi Michalel 

Jostom komunista, a Ty? Jeżeli jeszcze 
nie josteż komuntatą, to zgłoś sią coprądzej. 
W namian za to dadzą cl koszulką, pół śladzia 
1 garnuszak oiopłej wody. Ze śledzia można 
zebrać sól, następnie posmarować nią: chlob. 
Powiedzieli, iż na nastąpny tydzień dadzą wszy- 
sikim po ówlorć funta. Kto nio jest komuni- 
Sti} nio dostania chloba. - 

Cho izo do plorwszej klasy. Dziś śple- 
walismy „Miądzynarodówką*, wczoraj również. 
Jutro znowu będziemy śpiowali „Międzynaro- 


dówką*. Nauuczycioln Iwanowa wyrzuciliśmy z 
gimnazjum. „Jest on alary, a następnio kontr- 
rewolucjonista. Jaki on Śmieszny: poszedł do 


poczezuln(, ukryt głową w swym płaszczu i 
płakał dopóki go zupołnie nie wygnali. 

la równisż wczoraj plakałem. Mama po- 
szła da lasu po drzawo, a gdy wróciła, położy- 
łu sią do lóżka i umarta, Papa również umarł. 

lzy bywasz w teatrzo? Ja tak. Jak tam 
iest strausznio. Oni powiadają, żo należy rżnąć 
burżujów, to znaczy tych, którzy są zupelnie 
glodni. Kochany Michale czy powlnno sio ich 
rána? U nas jeszuze w lecie zarżnęli chiń- 
czycy księdza, przecinając mu nożem gardło, a 
jego Żonia rozpruł brzuch. Tak się nastra- 
kzytem, iż drżałem całą noc i dzień. Mama 


niyślala, iż przeziąbiłem sią, arja drżułem ze 
strachu, - 


_ nio 


A w końcu zostałem sam jeden. Petia 
również. Siostrę Aniutę fornal wziął do siebie. 
On młody, ze wsi, powiadają, żo u niego mąki 
pod sufit Aniuta umarła u niego po dwóch 
tygodniach, a dlaczego, nia wiem. Słyszałem 
jak mama mówiła jednej nauczycielce, żo ona 
Jeszcze dziecko. Ja równioż dziecko, a jednak 
jeszcze nie umarłem. Nie rozumiem. 

Do szkoły juń więcej nio pójdę. „Mię- 
dzynarodówki* już się wyuczyłem, a książek 
nie mam. Nauczycieli również niema. Jeśćim 
nio dawali, więc w końcu pomarli. A młodych 
-- pozabijali. A wczoraj podniósł mnie fornal 
na uszy i spytał, czem ja trzymam mą duszę. 
Ja nlio wiem. 

Bardzo mi sią chce jeść. Kochany Miku, 
n nas wszyscy mówią, żo nasi pojechali do was. 
Przyślij mt przez nich kawałek chleba, na mi- 


łość Chrystusa! Kochany Michale. jośliś Ty jo- . 


szcze nie komunistat... 

, Na tem kończy się list. Czy żyje Misz% 
nie wiem. Wiem tylko, że Michał listu tego 
otrzymał. | mie otrzyma. Zwracam się 
więc do wszystkich komuntstów Anglji z pro- 
śbą, by przeczytali ten list. Może sią znajdzie 
ktoś, kto poślo rosyjskiemu komuniście Miszy, 
kęś chloba. 

(k). 


)„Swoboda*.) - 


Lastój w przemyśle rosyjskim, 


Radja agitacyjno, wysyłane w świat 
z Moskwy starają sią przedstawić ba- 
jeczny rozwój przemysłu w Rosji pod 
rządami sowieckiemi. Motoda w propa- 
gandzie może wskazana, jednak zaciem- 
niająca faktyczny stan gospodarczy to- 
rytorjum, które nawiązuje rokowania 
handlowe z krajami, reflektującemi na 
wywóz, do których i Polska przystąpi 
po zawarciu pokoju choćby z racji sąsicdz- 
twa geograficznego, Nio od rzeczy bę- 
dzie przeto przedmiotowo informowanie 
kół interesowanych o prawdziwym stanie 
Rosji. 

W tym względzie charaktorystycz- 


ne są sprawozdania powracających z 


Smutna piosenka burżujów. 


—Plęście swędzą, względy korcą, 
Radbym* walczył z całym światem— 
Toć dziś lepiej być dozorcą, 
Aniżeli potentatem, 


W naszej sferze dziś ponuro— 
Nie ja jeden tylko zrzędzę — 
Proletarjat dziś jest górą, 

A pan z panów cierpi nędzę. 


Rosji estońskich optantów, wedlug któ- 
rych przemysł w Rosji wygląda o wielo 
inaczej, aniżeli przedstawiają to bolsze- 
wicy w telegramach swych. 
w jednej z fabryk wyrobu 
maszyn, gdzie w 1916 r. pracowało 1500 
obecnie pracuje zalodwie 
500, przyczem elektrownia fabryki jest 


Woroneżu, 


robotników, 


Tak np. w 


| 


nieczynna wskutek braku nafty. Inne 


przestały funkcjonować z powodu braku 

surowców i ogólnego zniszczenia, Bal- 

tycka fabryka budowy okrętów zajmujo i 
sią drobnym remontem statków, a 


zestawieniu z 1919/17 r. 


dukej: i | 
spadła na 85—904. paaa AI DA NAJ | NI Dal 
A 93 


a W 


olów, oyna i cynk oczokiwane są Z za- 


granicy. 


— 0, to racja, święta racjal 
Los nam sypie srogie klapsy, 
Pobiła nas demokracja 

I zeszliśmy całkiem na psy. 


ij poleje 
ismo, Pr 
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE: 


e a TOTO TYOP 


ESino „DOLINA. SZWAJCAR SER AŚ QL Sienixiewicza 40: 


Dziś 


©" Sala Koncertowa :: 


Dri-ina NA I8. 


s Bonie, przzóst. nima 


3: 


Przedstawienie 


świetna kroa- 
cja genjalnej 


Czarodziejskie 


HENNY PORTEN 


„OF-1-ĄA „Rade: 


=e TYOP U WWW OZON BYM L T Z OO anO 1 © 


S BOSKO a 


Mistrz sztuki czarodziejskie], iluzjonista i spirytysta. 


w 5-aktowym z epi- 
logiem dramacie 


— 
ia 


godzimy w krainie 


BTY TX ITI 


dziwów i bajek. z 


ł d KZ PORTA". 4 -7zicewą 
sda Ost ieodwołajnie przedst. > : a : 3 s, 
lutrn gre BSG Masa Bilety do nabycia w kasio Sali Koncertowej od godz. 10—1 i od godz. 8 po poł. 
Emaf - AVT I CAER S AIESEC OT ZZ UMIE WIZ TTIZTAIDZI M BU" REWON JY KEZNIEMYNKET UW C "OECD DZE" PIERO RITCZE TABA TZ TZT TJ AR TRPRITT TTW WODE AOMCAZ JETERA 
az WYTZRAK"ZRRIAZZZIZ LTZ "TISTANI STOCZY A, Be n aae A A . 
| enzel Otto zagubił legityma- s aF 
SE E- a” pe- s d cę wraz z kartkami chlebo- Krawiec wojskowy 
da 3 WJEACOMIENIE: wemi na miesiąc luty i marzec, Sz. Feldlsufęer (ul. Piotrkow= 


Dnia 26 lutego b. r. odbędzie się w domu 
| paratjalnym przy ul. św. Kazimierza N 2 w 
Radogoszczu o godz. 5 po poł. 


zę. n.. scen A nva 

Dyólne Bozoczne Zebranie 
i FRERE WULULLUU M t 
Gzłonków Stow. Spoż, w Radogoszczu 


z następującym porządkiem dziennym 


1) Zagajenie Zebrania, 
2) Wybór przewodniczącego, 


3) Sprawozdznie z dział. za 1920 ro 
4) Sprawozdanie kasowe, 

5) Wybór.Zarządu, 

ð) Podział czyste nadwyżki, 

7) Wolne wnioski. 


W razie niedostatecznej liczby członków, -ze- 
terminie o godz. 6-ej 


ZARZĄD. 
Wstęp za okazaniem książ, członkowskiej. 


branie odbędzie sig w drugim 
tegoż dnia. 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. 


CZCI 


| 


6 wozów w dobrym stanie 


Żórawia At 13, Stare Rokicie. 


s mebi 
A. A, Kupuje zee, 
bę, bieliznę, fntra, maszyny do 
szycia, dywany, płacę najlepiej, 
Benedykta 28, m. 13, parter, 
znik. 402 


E APIS 
Do sprzedania 
| 


La- 
-80 


CEA 


zużyte kupujemy. 
Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7. 


AODA ERASE KE PIE BIE, 


22 dywany, gar- 
derobę, fotra, bielizną i różne 
spr ęty domowe, płace najlepiej 


Wólczańska 43, m. 6, Chrzanowicz. 


Jarczyńska Katarzyna zagubiła 
paszport polski, wydany w 
gm. Wojsławice, 614—3 
Bi Bolesław zagubił kartę 
komisyjną, wydaną z P. K. U. 
633—3 

fialoch Antoni zagubił paszport 
niemiecki, wydany w gminie 
Niemysłów. 611-3 
Jows Marcla zagubił pa- 


Tako niemiecki, AHH w 
dzi i pewną kwotę pieniędzy. 
638—3 


e noni 


Tłoczono w drukarni „Praca* Przejazd 8. 


Wy aną na 6 osób. 651—1 
Nowax Brunisława zagubiła kar- 
M tę od paszportu, ksią?ecztę 
deputatową i kartkę Ood_doku 
wydane z fabryki klelutzel i Ku” 
nitzer w Widzewie. 642—2 
(pos Marja zagubi'a kartę ra 
paszportu z fabryki Widzew- 


Prosta droga! 


Największy wybór, najtafis 
sze źródło hurtowo-detulicznie 
manufaktura: I łótna, tyki, poście” 
Iowa, na ubrania i spudnie, wel- 
nane i kamgarowo, damskie we- 
łenki, szewioty, batysty, bielizna, 


pęńczochy, nicił galanterja, U- . 


bania, palta męskie, damskie, 
dziecinne | obuwie. Poleca chrze- 
ścijańska składnica towa:owa pod 
firmą „Jarmark Godzki M 
Brenieław Jagoda, Piotrkowska 44. 


Potrzebny dozorca 
Orla M 16 o _657—2 
T)ożejewicz Kazimierz zagubił 


„LV paszport polski, wydany w 
Łodzi. 727—3 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ — 


ska 66), wykonywą tanio i solid- 
nie wszel.ie roboty w zakres 
krawiectwa wojskowagó I cywil- 
nego wchodzące. 


J) T . > . 
Pralnia chemiczaan 
adwniej „MH. Szulc*, została o- 
tecnie n:b>*a przez 9. Feldluu- 
fera, Łódź, ul. Wschodnia X 57 
poleca sią uwadze publicznoś:l. 
Powierzone obstalunki wykony- 
wa tanio | solidnie. 


Szewekie kopyta 
najmodniejsze, czółankowe nade- 
szły, Sienkiewicza 25. 537—3 


kradziono portfel z pewną sit- 

mą pienlęizy przy chlebie w 
piekarni Rubina przy ulicy Pustej 
R 9, legitymację, wydazą przez 
zarząd policji państwowej, kon= 
nego oddziału, Władysław „Tjpe 
czvk. > 615-2 


Wess Teofila sepuhna koncesje 
na pracow kapeluszy: 
- « __639—1 
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